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Oświadczenie marszałka Sokołowskiego o sio
zagadnienia jedności Niemiec sunku ZSRR de 

MOSKWA, PAP. - Jak komunikuje agen
cja Tass, dowódca naczelny radz<ieckiej stre
fy okupacyjnej w Niemczech marszałek So
kołowski przyjął niedawno przedstawicieli 
Partii Chrześcijańsko-Demokratycznej (COU) 
!I' Ot'tonem Nuschke na czele, którzy dali wy
raz szczeremu zadowoleniu, jakie wywołały w 
narodzie niemieckim ostatnie zarządzenia 
władz radz:eckich. 

W toku rozmowy przedstawiciele COU 
zwrócili uwagę marszałka Sokołowskiego na 
szerzone przez koła reakcyjne z wyraźnym 
celem wywołan;a niepokoju w narodzie nie
mieckim pogłoski, jakoby: 

a) Rada Ludowa miała być pierwszym kro 
kiem do utworzenia kierowanej przez komu
nistów jednej wspólnej parta strefy wschod
niej. 

b) Związek Radziecki zamierzał oddzielić 
strefę wschodnią od innych ziem niem'.eckich 
i w tej lub innej formie przyłączyć do Rosji. 

c) Radzieckle władze okupacyjne nie za· 
mierzały zezwolić na przeprowadzenie demo
kratycznych wyborów w strefie wschodniej, 
lub conajmniej chciały odroczyć je na czas 
nieokreślony, 

Marsz. Sokołowski stwierdził kategorycz-

di~ 

nie, że w pogłoskach tych, szerzonych przez mą, że na konferencji 6-ciu państw zachod
wrogów demokracji, nie ma ani krzty praw- nich w Londynie rozpatrywano sprawę utwo 
·v. Polityka Związku Radzieckiego wobec rzenia państwa za.chodnio-niemieckiego, po. 

Niemiec - oświadczył Marszałek - jest po- siadającego odrębny rząd, odrębną konstytu
wszechnie znana. Zmierza ona do utworzenia cję 1 odrębną walutę. 
w Niemczech jednolitego, demokratycznego 1 Muszę podkreślić z naciskiem - zaznaczył 
pokojowego państwa, opartego na zasadach, marsz. Sokołowski - te tego rodzaju decy
sformulowanych w uchwałach konferencji zje w sprawie Niemiec sprzeczne są z lntere
>ocztlamsldej. Wszelkie pogłoski 0 przyłą- sami miłujących pokój narodów l z łnteresa
czeniu strefy wschodniej ~ Rosji są niedo- mi narodu niemieckiego, czego dowodem jest 
rzecznym oszczerstwem. odbywające się w radzieckiej strefie O·kupa-

Z drngiej strony - ośw!adczył marsz. So-\ cyjnej głosowanie ludowe na rzecz jedności 
kołowski - jest rzeczą powszechnie wiado- Niemiec. 

A rabsko-b rytyj ski e konszachty 
na Radzre Bezpieczeństwa w spraw:e Palestyny 

NOWY JOR (PAP.). Przewodnkizący org- I wie I Brytyjczycy biorą udział w głosowaniu 
nizacji syjonistycznej w USA dr Emanuel Ne11- w Radzie Bezpieczeństwa w sprawie, w której 
mann ostro skrytykował Rddę Bezpieczeństwa są stroną. 
IZ:a to, że pozwoliła, by przedstawiciel Syrii Pa
ris el Khoury prze ll'Odniczyl jej obradom w 
bieżącym miesiącu. 

Przemawiając na dorocznej konferencji or
ganizacji syjonistycznej w Man~atJ~an, Neu
mann oświadciył, że jest rzeczą n1e1łopuszcz(ll
oą. by przewodniczącym RaCły Bezp11tczeństwa 
był delegat państwa, którego agresja ma być 
przez nią rozpatrywana. Określił on również 
jako parodię sprawiedliwości fakt, te Arabo-

• • • 
NOWY JORK (PAP.). W Lake Success kr!ł

żą pogłoski, że Rada Bezpieczeństwa może od
wołać w bieżącym tygooniu hr. Bemadotte o 
ile w najbliższych dniach nie dojdzie do poro
zumienia między Żydami i Arabami w sprawie 
rozejmu. Delegaci-do Rady ~Bezpieczeństwa pra 
gną podobno, by hr. Berna'1otle osobiście -wy
jaśnił im kto ponosi odpowiedzialność za nie
możność osiągnięcia porozumienia. 

· Układ 6 katastrofą dl • ·CIU 
e Opinia [francuska oburzona na ustępstwa rzqda SchTJm.t"Jna 

wobec imperialistów amerykańskich 
PARYŻ, PAP. W artykule pt. „Układ 

sześciu - katastrofą narodową" „Humanite" 
przypomina liczne uspakajające oświadczenia 
ministra Bidault, który zapewniał w swoim 
czasie, że plan Marshalla nie ma nic wspól
nego z dążeniem do odbudowy Niemiec, że 
Stany Zjednoczone nie mają zamiaru trzymać 

Francji pod nadzorem itd. 
Wszystkie te zaprzeczenia - pisze „Huma

nite„ okazały się fałszywe. Thorez oddawna 
zwracał uwagę na prawdziwe oblicze planu 
Marshalla. Już przed rokiem na kongresie 
partii komunistycznej w Strasburgu, Tho
rez wyrażał obawę, że plan Marshalla sianie 

. 

Głodówka żołP.ierzy hiszpańskich 
w prow;nciach Walencja Ceceres 

MOSKWA (PAP) - Do Generalissimu
sa Stalina nadeszła od prezydenta Finlan 

dii, Paasikivi, depesza następujące/ treści; 
,,Proszę Pana i Rząd Radziecki o przy· 

jęcie wyrazów głębokiej i szczerej wdzię
czności narodu fińskiego, jak również mo 
jej wdzięczności osqbistej za wielkodusz
na decyzję w sprawie tak istotnego zredu
kowania długu re para cy jnego Finlandii". 

PARYŻ (PAP.). Z granicy hiszpańskiej do
noszą o nowych represjach frankistowskich w 
prowincjach Lewantu i Andaluzji, gdzie wzmoc 
niono oddziały gwardii cywilnej. W Cabra 
Espiel i Malaga dokonywane są aresztowania 
za pomoc walczącym patriotom hiszpańskim. 
Prrześladowani są zwłaszcza chłopi. 

Żołnierze piechoty hiszpańskiej, skoszarowa
ni w prowincJach Walencji i Ceceres, pntepro-

wadzili 24-godzinną głodówkę na znak pro
testu przeciw złemu odżyW'ianiu. Żalni.erze, 
pochodzący przeważnie z ludu, skarżą się po
nadto na szykany ze strony młodych oficerów, 
t<t y r-ozpadają się obecnie na trzy katego-
r .lawodowi, falangiści l „mllicja unlwersy
ti,~ka". W tych warunkach daje się izauważyć 
sltały wzrost odsetka młodzieży hiszpańskiej 
w wieku poborowym, uchylającej się od woj
ska. 

Włoski front ludowy wzmacnia · swe szereg· 
Rezohic'a na XXVll kongres włoskiej partii socialistycznej 

RZYM, PAP. - „Avanti'' ogłasza „rezolu· lickiej''. W tym stanie rzeczy zdobycze de
cje lewicy", która zostanie przedstawiona na nokratyczne l wolnościowe są poważnie za. 
kongres:ie włoskiej partii socjalistycznej w grożone. Z wYborów 18 kwietnia wynikają 
Genui. jasno wytyczne dla włoskiego ruchu robotnl-

Stwierdzając, że rozgrywające ~ię wyda ~zego: faszyzm lub antyfaszyzm, tj. dyktatura 
rzenia stawiają XXVII kongres partii wobec llurżuazji lub demokracja ludowa, wojna lub 
sytuacji poważniejszej niż kiedykolwiek, re· pokój, chaos ekonomiczny, prowadzący do 
zolucja omawia wynik ostatnich wyborów spadku produkcji, lub też unormowanie go
Wynik ten nie jest porażką, klasy robotniczej, I spodarki w duchu postępu i sprawiedliwości 
gdyż front ludowo-demokratyczny uzyskał 11 1 „połecznej. Włoska partia socjalistyczna PO· 
milionów gł-Osów. Jednakże fakt, że nie uda·• winna bronić z całą energią jedności dzia. 
Io się osiagnąć większego sukcesu tłumaczy l<mia proletariatu oraz sojuszu robotników i 
się ,,akcją przemocy, jaką kontrrewolucja pod jak najszerszymi warstwami ludności.. 
wodzą imperializmu ameryka:liskłego zasto· Zdaniem autorów rezolucji przed włoską 
sowała w całej Europie Zachodniej, znajdu- oartią soc5a.listyczną stoją następujące na
~ na terenie Włoch oparcie w Akcji Kato· fzelne zadania. 

1) konsekwentna walka przeciwko więk· 
szości klerykalno-kapitalistycznej, która jest 
u władzy, 

2) walka przeciwko „trzeciej .UeN która 1 

nienawiści do komunizmu zgodziła się na ro
lę narzędzia, prowadzącego do rozłamu we• 
wnątrz kraju i do konfliktu na terenie mię
:lzynarodowYm, 

3) walka przeciwko włączeniu Włoch do 
l:lloku zarhoiłniego I polityce„ ekonomiczno
finansoweJ chrześcijańskiej demokracji, ko
rzystnej dla wielkiego kapitaht, lecz 'szkodzą
cej interesom narodu. 

Włoska partia socjalistyczna powinna wy 
stępowa.6 w obronie niezależności kraju, po
koju ł konst)'.t11ejl rep_u!!Iiką_6sJde'-i ' 

się za.czątldem bloku zachodniego. To samo 
podkreślił Thorez w SWym przemó<,:eniu 23 
lipca ć947 r. na przyjęciu wydanym przez 
prasę angloamerykańską. 

Przypominając ostatnią kon.ferencję pra
sową w m:nisterstwie Spraw Zagranicznych. 
na której rzecznik ministerstwa usiłował u
sprawiedliwić ustępstwa francuskie w Lon
dynie, dziennik p'.sze na zakończenie: „Na
stępstwa planu Marshalla są powszechnie 
~nane: olbrzymi ciężar budżetu wojskowego, 
który - według ministra finansów Mayera 
- ma wynieść w roku bież. 310 miliardó"' 
nową dewaluację franka, zupełne zaniechl>l
nie planu Monneta i zagroźPnie naszego zna
cfonaUzowanego przem ·siu". 

Na innym miejscu „Humanite" pisze: „ja
sne jest, że Amerykanie rozumują w sposób 
następujący: skoro rządy Europy zachodniej 
są tak uległe - pocóż więc płacić im tali 
hojnie. 

• 
MOSKWA (PAP), - Omawaijąc wyniki 

konferencji londyńskiej sankcjonu_i ącej po· 
dział Niemiec, komentator „Prawdy" zwraca 
szczególną uwagę na stanowi sk o delegacji 
francuskiej, która „skapitulowała wobec żą
dań przedstawiciela amerykańskiego Dougla
sa". W czasie rozpatrywania problemu nie· 
mieckiego w Radzie Ministrów Spraw Zagra
nicznych - stwierdza komentator - deJega· 
cja francuska odżegnała się od polityki Jalty 
i Poc.zdamu, przechodząc do obozu przeciwni· 
ków te/ polityki. Obecnie zbiera emx owoce 
swej własnej krótkowzrocznoścL ,,, 

.Jeśli chodzi o najszersze wars twy ludno · 
ści Fra™* - podkreila dalej kome ntato1 
„Prawdy" - to one przyjęły de,yzje l ondyń· 
skie jako roradę interesów narodowych Fran· 
cji. '·' · ł/ 

Milujqce wolność narod~ ', xtóryc!i 1ntere
sy zostały w Londynie haruebnfa zlekceważo
ne, nigdy nie uznają legalności zawarte/ tam 
transakcji, $przecznej z najwaanie jszym.i u.kła· 
dam/ m.iędzynaro10wymi. Nie uzna jej rów· 
nież naród niem iecki, który bierze obec.'lie 
u~Jz;al w głosowan iu /r;:dowym, by zaprotesto
wać przeciwko podzh/owi Niemiec i d8magad 
się utrzymani a jedności państwa niemie_ą.ki~· 
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Porywacz udz' z I ter g n.ce Serv ·ce 
k. p w ·k r dz· iego - Ta oj w . w·ad ang s 

MOSKWA, PAP. - Agencja Tas;:; opubli-1 nował przejażdżkę autami. W samochodzie 
kawała komunikat wyjaśniający okoliczne- dwaj o~obnky, _którzy· wsif'dli :aze~l z Taso·. 
ści tajemniczego zniknięcia w dniu 23 kwiet- jewem, związali mu meocze~1;van1e ręce. i 

· • . . . . . J wbrew jego protestom, przew1ezl1 do ang1el· 

fice, by usprawiedliwić swój beZ'Przyk.ł.~dny ~ 
brutalny postępek i „wyjść z honor.em z tej 
skandalicznej afery, która . nabiera.la coraz 
większego rozgłosu. Jednakze Taso)e:W k~te· 
goryczriie odmawiał podpisania jakieikolw1e~ 
deklaracji i domagał się skontaktowania g-0 "' 
ambasdą radziecką w Londyr e. 

n:a mspekt~rn _transport?wego radz1.eckieJ mi skiej strefy okupacyjnej, skąd 0 świcie samo
SJi reparacYJnei w Bremie (amerykanska stre- lotem odstawili go do Londynu. 
!a okupacyjna) podpułkownika gwardii - Ta 
sojeVJa. 

W ciągu 10 dni władze amerykai'lskie •. mi
mo kategorycznych i ponawianych żądań 
władz radzieckich nie udzielały żadnych wy
jaśn!eń o miejscu pobytu ppłk. Tasojewa. Co 
więcej - utrudniały one wszelkie pOilzuki
"'ania, podejmowane na własną rękę przez 
przedstawicieli radzieckich, odmawiając ro.in. 
zezwolenia na przyjazd do Bremy specjalnej 
radzieckiej komisji ślcdC7'.ej. Dopiero 7 maja 
zi'lsti:pca gubernatora amerykańskiego gen 
Heys w p'.śmie swym do dowództwa radziec
kiego w Niemczech, zamiast wyjaśnić okol.icz 
ności zniknięcia ppłk. Tasojewa, powołał sJę 
na opublikowany dnia 1 maja komunikat bry 
tyjskiego minister~tv.:a spraw zagranicznycr., 
stwierdzający, że Tasojew „dobrowolnie wy
.jechał do Anglii gdzie zgodnie z tradycją u
clzielono mu schronu, Jako uchodźcy politycz-
nemu„. • 

Władze radzieckie zdołały jednak ustalić, 
!e ppłk. Tuojew w neczywlstości przebywa 
w więzłenłu londyńskim 1 wbrew oświadcze
niu Foreign Office nie uważa się za emigran
la poUłyc:znego. Na kategoryczne żądania 
radzieckiego dowództwa wojskowego w Niem
czech, ppłk. Tasojew został ostatecznie 20 ma
ja ~wolnłony z więzienia Jond;vńskif'go i od
stawiony d" Berlina, gdzie zameldował się 
u swych władz przełożonych. 

1w'.a anełosaski nastawia pułapką 

S;;mo~ot marszałka Montgomerry 
na usługach wywiadu 

Z rozmów, prowadzonych w samolocie Ta· 
sojew zrozumiał, że znajduje się w rękach 
wywiadu angielskiego. Towarzyszący mu . ~u· 
dzie przekonywali go przez cały czas pod_rozy, 
że w Anglii będzie mu lepiej, niz w Związku 
Radzieckim. Jeden z Anglików ośWladczył mu, 
że znajduje się na samolocie marszałka Mont
gomerry, przypuszczając widocznie, że Taso· 
jew potrafi należycie ocenić „wysoki zaszczyt" 
;aki go spotkał. W Londynie Tasojewa prze· 
w;eziono do mieszkania, należącego do Intel· 
liqence Service przy Bishop·Kingsroad 16·23, 
gdzie dniem i nocą strzegli go dwaj 6trażnicy. 

łłarnowy, groźby, szantaż i tortcry 

lieutlaaa ucieczka 
Dnia 6 maja, 'Z.IIlyliwszy cz.ujność sl.1 ";"gą · 

cych go Anglików, ppłk. Taso1ew wybieg, _n a 
ulicę i prz:edostal się na teren wystawy 1:0~im· 
pia" „ gdzie wobec zebr_~ego uw;nu ?sw:ad· 
czył, że jest podpułkowniluem radueck1m, por, 
wanym przez Anglików i Amerykanów w Bre· 
mie i prosił o skomunikowanie go z ambasa
dą radziecką w Londynie. 

Policjant angielski Nr 55 zaproponował mu 
uprzejmie swe usługi, lecz zamia.st do amba
sady radzieckiej odprowadził go do więzienia 
przy ul. Broon·Green 19. . 

Przez cały czas pobytu w więzieniu - oo 
li do 20 maja, ppłk. Tasojew domagał się skon· 
taktowania go z ambasadą radziecką w Lon• 
dynie. Zamiast zadośćuczynienia tym słusznym 

W mieszkaniu przy Bishop-Kingsroad Ta· żądaniom Tasojewa, agenci angielscy nakła· 
sojewa bez przerwy odwiedzali agend angiel· niali go, by nie wr<ieał do ZSRR 1 podpisa1 
scy, znający język rosyjski, którzy przekony· podsuwaną mu deklarację. Ponieważ Tasojew 
wali go, że powinien z06tać w Anglii i wal· odmawiał ich żądaniu, rozwścieczeni agenci 
czyć przeciwko władzy radzieckiej. Zasypy· kilkakrotnie srodze go pobill. 
wano go literaturą antyradziecką od mieńs7 e· Tymczasem cała historia nabierała coraz 
wickich „Wiadomości Sor~alistycznych", wy· większego rozgłosu. Dojrzewał skandal, które· 
dawanych w USA, do gazet białogwardyjskich go w/adze angielskie pragnęły unflµzq~. Wl
ukazujących się w Londynie. dząc, źe uknuta przez nie prowokacja spaliłci 

Agenci angielscy przekonywali Tasojewa, na panewce, zwolniły one ppłk. Tasojewa z 
że władze radzie<:kie uznały go za zdrajcę, więzienia J odstawily do Berlina. 
gdyż Foreign Office opublikował komun:kat, Oburzający gwałt, ZCI$tOsowany wobec ofl· 
stwierdzający, że przybył on dobrowolnie do cera radzieckiego - stwierdza na zakoliczenie 
Anglii I że jest uchodźcą politycznym. agencja TASS - nie może ujś~ bezkarnie a· 

Groźbą, szantażem i stosowaniem przemo· gentom wywiadu anglo - amerykańskiego. Odj 
cy przedstawiciele władz ang!elskich usiłowa· powiedzialność za ich zbrodniczą działalnoś~ 
li skłonić Tasojeiwa do podpisania deklaracji, I ponoszą angl@ - amerykań~kie władze woj.,l<O· 
pokrvwającej się z komunikatem Foreign Of· we w Niemc'lech. 

W kil ierszach 
Była sekretarka brytyjskie90 mini&tr& o

światy, Tomlinsona - Anna Georg~, która 
j~t ipierws.zą ofiarą czystki w brytyJsklc~ ~
stytucjach państwowych, odmówiła S'taWlerua 
s'ę przed t,n-bunałem, który miał rozpatn:eć 
jej sprawę. OśwŁadczyl'!. ona, że uwa~a iwe 
przekonania polilyczne za sprawę osob1stq. 

• * • 
Podczas ostatniego strajku w Bolonii do· 

szło do zajść między policją a manifestanta· 
mi, przy czym wiele osób zostało rannych. 
Około 30 osób aresztowano. 

• * • 
„Unita" p<>tępia metody policji, wyra.taJ11e 

opinię, że mają one na celu zastraszenie lud· 
ności w iych okolicach, gdzie odbywaj11 &ię 
strajki. 

• • • 
W Paryżu odbyła się manifeotacja pracowników 

szpitali miejskich, którzy protestowali prze
ciwko podniesieniu cen posiłków w &tołów• 
kach. Delegacja pracowników zostil'ła przyjęta 
w prefek•tu~e. 

• • • 
Agencja France Press!! ~onosi z Aten, te 

w Salonikach aresztowano 37- osób, Ol!karżo· 
nych o komunizm i o pomoc powstań-:om. Sta· 
ną oni przed sądem wojskowym. 

• * • 
Urzędowo podano do wiadomości, ie l'O• 

wym amba6adorem Czechosłowacji w Mo· 
skwie mianowany :wstał dotychczasowy dy~ 
rektor naczelny radia czeskiego - Bl)bumli 
Lastovkka. 

Zajścia w obozie 
pod Hamburgiem 

BERLIN (PAP.). W obozie polskim vr okon
cach Hamburga wywiązała si~ at.I'7Jelan.ina w 
chwili gdy policja angielska w «ftyśc!e policji 
niemieckiej chciała przeprowadzić tam rewi
zję. Mies'Z)tańcy obozu n1e dopuścili policji 
niemieckiej, otwierając ogień. Rcumi :zosłaU 
jeden policjant brytyjski i jeden polłcjant nie
miecki. 

Obecnie, na pods.tawie zeznań ppłk. Taso· 
jewa, :zdołano szczegółowo ustalić okoliczno- B 8 8 d e d · e I I I 

~i~°i?Ełl:gie!i~r a ~ea~i~~~f1iri~j~:2i eV I n p O n O S I O p O W I e Z I a n .OS C 
to, i::!: władze angl04askis dopuścilv 1Jię wobec za 1·nwaz1·.a pan·stw arabski-eh w Palestvn·1e podpułkownllrn radzieckiego niesłychanego , a 
gwałtu. LONDYN (PAP) - „W ciągu ostatnich ty· brytyjski - czytamy dalej - nacechowany I sor pale6tyń6ki, Transjorda:nia zawdzięcza nr~ 

Dnia 23 kwietnia br. - '6twierdza komun!· godni rząd brytyjski wyrządził honorowi i pre· był krętactwem i wąski.tJC legalizmem. Stara- niepodległość jedynie Bevinowl. Niema.l nikt 
kat «gencji TASS - amerykański naczelnik stiźowl brytyjskiemu więcej szkody, niż wszy no się jak najbardziej zaszkodzić nowonaro· nie wierzy w twierdzenia, jakoby król Tra.ns• 
PQrtu breme~skiego, K1emm, zaprosił ppłk. Ta· scy nasi w~?gowie. od czasµ nieszczęsnych dn! dzon~mu pańs~u źydowskie~u w Pale~tynte"'. \ ~orda. nii, Ab~ullah, ipro~ad.ził ~Wił akcJę. wo· 
sojewa do 1iebie do domu na kolację. Po ko· Monachium - pisze profesor Harold Lasky Niewątpliwie rząd bryty1skl ponosi odpo· 1enną bez w1eday Foreign Offwe. IstmSJłł o·-· 
Jacjt, 1potytej w towarzystwie kilku niezna· na łamach tygodil:ika „Forward", „Każdy krok wfedzialność za inwazję państw arabskich w publikowane dowody, ie wywiad brytyjski 'W 
nych Tal!ojewowi mężczyzn, Klemm zapropo· podjęty w sprawie palestyńskiej przez rząd Palestynie. Laski udowadnia, że główny agre· Palestyn'.e wiedział dobrze o jego przygotowa· 
rf!'r J:iJ'1';n.rn::ra.J.M"f'l!IF!l'Tr.~~:im·:1 ,r:1~1":icn"1r1"11.r1n1111m11:1.11:11~1·n.:n:n~1„r111'.'V:n'11r111mw1~,1111L1111 ar11:11i1!ll !l~1<11111:11:1::111'i11'.1T1:1H1111':1!1~•1:r:u1moo1c1:!trllll3!lllllllln11111łl: lli!l'!ł ll!l'llll"li'lnEll!'a'Tlr.IW niach jeszcze w lutym br„ a więc na dlugo 

, przed wy9aśnięciem mandatu brytyjski~o. W 

Z C• z cy wys· c ., gu pracy w p z p B Nr 1 tym okresie ~dministracja bryityjska w Pa.le· WY I ę stynie czynnie popierała Arabów. Wszyslik.le 
oficjalne oświadczenia brytyjskie, tak w Itl>1e 
Gmin, jak i na forum ONZ, były wyra.rem an· 
tyżydowskiego stanowiska Wielkiej Brytanii. Wczoraj, dnia 6 bm. odbyła się w Domu I Natalia, Kirprza Stanisława, Krasińska Jadwi Janina, Wiersze1i Florentyna. Tkacze na 4-ch 

Kultury im. Waryńskiego uroczystość wręcze ga, Gruszka. Leokadia, Dereda.s Marta. Przę- krosnach: Mendel Jan, Przybylska Marła, Ka. 
nia nagród zwycięzcom wyścigu pracy za mie dzalnky: Nawokowski Walenty, Gniotek Jó- lisiak Michalina. Doczkał Ema, Wieczorek 
siac kwiecie11.. Ogółem nagrody i dyplomy zef, podmajstrzy przędzalniczy Szymański A- Kazimierz, Michalak Helena, Praska Apolonia, 
ot;zymało 144 pracowników z wszystkich dam, robotnik mag~zyn_u technic~ne~o Albin Jabłońska Stanisława, Woźniak Marla,, Siodlar 
oddziałów PZPB Nr 1. Podajemy nazwiska Tadeusz. Przędzalnia C•enka: Sw1ton1ak Bro- czyk Helena. 
czołowych zwycięzców - zdobywców I na- nisława wrzecioniarka, Glinkowska Maria Tkacze na 2-ch krosnach: Bajerski sta.ni-
grody. A więc: czesarka. sław, Witowska Helena. Snowaczka Kwieciń 

z oddziału Księży Młyn I-ą, nagrodę otrzy. Przędzalnia Wigoniowa: śrubownicy Jan ska Helena, przewijai:zka Błaszcryk Eugenia, 
mały wrzecioniarki: Pyć Janina. Krzynowek Zwienchowski i Franciszek Szkudlarek. Tkalnia Żakarilowa: Wężyk Maria, Olczak 
Stanisława, Pauzewfc:i; Wacława, prządki - Nowa Tkalnia: tkaczki na 6-ciu krosnach Stefan, Porada Sta.nlsła.wa. Wykończalnia: Ba 
l\Ialewska Regina, Pawlicka Helena, Kra.w- Pewin Jadwiga, Rosińska Cecylia., Sęk Geno-1 torowski Feliks, Wicek Kazimierz, Ignacy Wój 
czyk Helena, Kowalska Regina, Wilczyńska wefa, Kulis Marla, Lipnicka Apolonia, Bochen łdewicz, Rózga Władysław. 

Garncarza Niaza, jako głównego wi
nowajcę, który ukrywał wymienionego 
włóczęgę przez czas dłuższy - pozba
wić życia przez oddzielenie głowy je
go od tułowia. Co zaś dotyczy pozosta· 
łych przestępców, to pierwszą karą dla 
nich będzie przyglądanie się wyrokowi, 
dokonanemu nad Niazem - ażeby w 
drżeniu oczekiwali dla siebie jeszcze 
gorszego losu. O sposobie kary każde
go z nich będzie ogłoszenie oddziel
nie„. 

Na placu zapanowała taka cisza, że 
każde słowo Baclitiara słychać było wy
raźnie nawet w ostatnich rzędach. 

I niechaj będzie wszystkim wiadomo 
- mówił dalej podnosząc głos - że 
i w przyszłości taka kara spotka każde
go ukrywającego Chodżę Nasredina, ża 
den nie ujdzie ręki kata. Jeśli zaś ktoś 
z osądzonych wskaże miejsce pobytu 
tego złodzieja i próżniaka - to będzie 
nie tylko zwolniony od kary-ale otrzy~ 
ma nagrodę em·rską i błogosławienie 
'l iebios oraz zwolni od kary wszystkich 

23 Chodża Nasredinr - Czy będzie spra-
wiedliwem skazać tych wszystkich drob 
nych przestępców, gdy główny wino
wajca, ukrywający u siebie Chodżę Na· 
sredina, u którego ten mieszkał w astat 
nich czasach i nawet jeszcze mieszk~ 
który go karmi, poi, nagradza i troszczy 
się o niego - pozostaje przy życiu? 

- Masz rację - powiedział emir z 
powagą. Jeśli jest taki winowajca, któ

pozostałych. Garncarzu Niaz, ty możesz ry go u siebie ukrywa, to należy mu od
pozbawić siebie i innych kary, jeśli wy- rąbać głowę pierwszemu. Ale powiedz 
jawisz nam miejsce pobytu Chodży Na- nam jego imię, Hussein Husslija. 
sredina. W tłumie dał się słyszeć powstrzy-

Niaz milczał długo nie podnosząc mywany zgiełk; ci co stali bliżej p::>wtó
głowy. Bachtiar powtórzył pytanie. Niaz rzyli tym co stali daleko słowa emira. 
odpowiedział: - Ale jeśli wielki emir nie zechce 

- Nie, ja nie mogę wskazać miejsca ukarać tego człowieka, jeśli wieiki emir 
jego pobytu. pozostawi go przy życiu - czy będzie 

Kaci pociągnęli starca do miejsca wówczas sprawiedliwym, aby karać tyct'i 
kaźni. Starzec stanął na kolana, wyciąg· drobnych przestępców? - zapytał Cho; 
nął szyję i położył na pniu swoją siwą dża Nasredin. 
głowę. Emir odpowiedział dziwiąc się wciąż 

W tejże chwili Chodża Nasredin prze- bardziej: 
pychając się przez tłum dworski, wy- - Jeśli my nie zechcemy til<a~ać 
stąpił naprzód i stanął przed emirem. głównego winowaJct;, to oczywiście 

O władco! - powiedział tak głośno, zrezygnujemy z karania droonych wino· 
zeby słyszeli go wszyscy. - Każ po- wajców. Ale jedna rzecz jest dla nasi 
wstrzymać egzekucję, a ja zaraz spro- niezrozumiała, Hussein Husslija: jakie 
wadzę Chdżę Nasredinal przyczyny mogą zmusić nas, abyśmy się 

Emir spojrzał na niego ze zdziwie- wstrzymali od ukarania głównego wino· 
:iiem. Lud na placu poruszył się. Kat, wajcy. Gdzie Jest teraz? Wskaż go nam 
oosłuszriy znakowi emira, ..- opuśc:;ił do i my natychmiast oddzielimy Jego gło-
swoich nóg topór. I wę od tułowia. 

- O władco l - powiedział głośnd l Chodża Nasredin zwrócił się cb lu"du: 

W zakończeniu artykułu Laski pisze, ta 
„rzadko się zdarza, aby jakikolwiek rząd 1a· 
cjalistyczny upadł lak 11/sko, jak nąd brytyj
skiej Partii Pracy, prawadzqc swą politykę wo· 
bee Palestyny". 

Nowy minister komunikacji w ZSRR 
MOSKWA (PAP.). Prezydium Rady Najwyź· 

szej ZSRR mianowało Borysa Bezczewa mini
strem komun1kacjf w związku :r przejściem do 
tychczasowego ministra Kowalewil na inne ita~ 
nowlsko. 

- Czyście słyszell sł01Na emira? 
Władca Buchary powiedział, że w wy
padku, jeśli się ukaże tego, który go U· 
krywał i którego zaraz wymienię, to c1 
wszyscy mali przestępcy, którzy w tel 
chwili stoją na miejscu kaźni, zostaną 
zwolnieni i będą mogli udać się do swo~ 
ich rodzin. Czy dobrze powiedziałem, 
o władco? 

- Prawtdłowo powiedziałeś, Husse· 
in Husslija - potwierdził emir. - Da· 
jemy ci nasze słowo. Ale wska~ nam 
już prędzej tego głównego winowajcę, 
który go ukrywa. 

- Czy słyszycie? - powieazjał ·a;o 
dża Nasredin, odwróciwszy się do ludu. 
- Emir daje słowo! 

Westchnął głęboko. Poczuł na sooie 
tysiące oczu. 

- Ten, który go ukrywał .. , 
Przerwał, spojrzeniem ooejmowal 

wszystko dookoła. Niektórzy zauważyli 
straszliwy smutek j śmiertelną tęsknotę 
w jego spojrzeniu. Zegnał się ze swo· 
im umiłowanym światem. z ludźmi i słoń 
cem. 

- Pręazejl - z niecierpliwością l<rzy 
knął emir. - Mów prędzej, Husse.in 
Hussli)al 
Chodża Nasredln powiedział dźw.ięcz 

nym głosem: 
- Tym, który ul<rywał "Ch.oaż~ Nasre

dina - jesteś ty, emirze! 
I rap~ownym · ruchem zrzucił sw6j za

wój, .zerwał sz1uczną brodę. 



GLOS PASfA.Nll 

Kro ni ka Pabianic Ku przestrodze-.... • 1nn ml .- -

Hemu winszujemy 
Poniedziałek, 7 czerwca 1948 roku. 
Dziś: Roberta i Pawla. 

Kin a 
Kino „Polonia" ~ ' „Czarodziejski 

kwiat". . 
Kino ~Robotnik'~--~.u orogu taiPm-

nicy". -

Óvżiirv ~))tek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Dzieniakowskiei, 

ul. vVarszawska 25. - .._, 

• _._.- ~ V ·~~-..~ 

Dyżury: lekarskie 
Od dnia 5.„ 6. do 12. 6. br.' godz. 6-ta 

rano, dyżur lekarski pełni dr. Wierz
bicki, ul. Reymonta nr 5,- tel. 97. 
lllłlllllllllllłllllllllllllllllłllllllllllllllllllłllłllllllllł!Hllfillllłll1111111llllllllllllJllllllUllllllllllllll 

z ż1.icia ·Partii 
KOMUNIKATY 

Jutro, <> god;zinie 10-ej rano odbędzie się 
wspólne posiedzenie egzekutyw M.K.P.P.R. 

M.K.P.P.S. 
• 

Jutro, o godzinie 17-ej odbędzie się posie
dzenie Komisji Przeniyslowej przy M.K. P.P.R. 

Społeczna Komisja Kontroli Cen sklepów, przyczym spe.rządzono na miej 
przy Miejskiej Radzie Nu.rodowej w Pa scu 19 prctokółów kurnych i post:mo
bianicach dzielnie broni interesów kon- wiono ukarać grzyv:r.:}, właścicieli 16-tu 
sumenta. Każde wykroczenie poza usta- sklepów na łączną, sumę 326 tysięcy zł„ 
!one ceny zostaje natychmiast dostrze- w tvm-6 sklepów SjXiżywczych, 9 prze-
żone i przykładnie ukarane. m~'sł01wych i jeden usługowy. 

W ciągu maja S. K. K. C. przeprow::i.- Za pobieranie nadmiernych cen zo-
dziła sześć akcji, w których wzięły I stali ukarani nastę1mjący właściciele 
uciział 32 osoby. Skontrolowano 100 sklepów: 

Wyjaśnienie Ubezpieczalni Społecznej 
W związku z listem otwartym ube'Zpieczone

go Kaz'imierza Weselego, umieszczonym w Nr 
143 „Głosu Pabianic'' Ubezpieczalnia prosi 
uprzejmie o umieszczenie następującej odpo
wiedzi: 

1. O zajściu, jakie miało miejsce w ambula
torium między ob. Weselim a pielęgniarką Za
sadzińską Lekarzowi Naczelnemu nic nie było 
wiadomo i ten dowiedział się o zajściu w cza
sie drugiej b~ności ob. Weselego. 

2. Na żądanie Naczelnego Lekarza ob. We
seli przyrzekł: dożyć pisemne zażalenie. Jednak 
nie uczynił tego i nie czekając na rezultat do
chodzenia napisał list do „Głosu Pabianickie
go", zeznanie zaś złożył dopiero na powtórne 
żądanie Naczelnecro Lekariza. 

3. Samo zaś zaj~cie wynikło stąd, że ob. We
seli zatrzymał się w niewłaściwej poczekalni, 
karta chorobowa zaś była w innym miejscu, 
co spowodowało długie wyczekiwanie ob. We
selego i właśnie na tym tle doszło do scysji 
z pielęgniarką. Zrozumiałą jest rneczą, że 
wśród setek karit chornbowych i recept, może 
się chwilowo jedna z nich zawieruszyć. W ta
kich wypadkach wiele zależy od taktu i opa
n'owania obu stron, by z błahego powodu nie 
doszło do zaognienia. 

4. Jak wynika z przeprowad.zonego docho
dzen·ia obraza słowna była obustronna i re
akcja zarówno jednej i jak i drugiej strony 
niestosowna, mimo to pielęgniarka jako współ
winna zajściu otrzymała upomnienie. 

5. Władze Ubezpieczalni stale· dążą do 
usprawnienia działalności inst~ucji i usunię-

cia niedomagań - nie·stety nie zawsze daje się 
to osiągnąć. Spośród szeregu niedomagań na 
pierwsze miejsce wysuwają się trzy: brak od
powiednich własnych pomieszczeń, mała liczba 
personelu lekarskiego oraz szczupłość i zły 
stan taboru samochodowego. Usunięcie tych 
niedomagań n:ie leży obecnie w granicach 
możliwości Ubezpiecl!:alni. Lecz właśnie na tle 
tych braków wynikają niejednokrotnie scysje 
'i zadrażnienia. 

U. S. w Pabianicach 
W. Stankiewicz 

* * * OD REDAKCJI. Na marginesie niniejsze-
go wyjaśnienia pragniemy dorzucić kilka uwag: 

1. Ob. Wesely nie był obowiązany za;Immu
nikować Naczelnemu Lekarzowi o swym za
miarze napisania lisf:u do „Głosu Robotnic11:e
go". Każdy czytelnik ma prawo zwracać s'ię do 
naszego pisma w dowolnej sprawie w tym 
przeświadczeniu, że jego sprawa obchodzi nie 
tylko jego samego, ale w pewnym stopniu cha
rakteryzuje stosunki, panujące w danej insty
tucji. 

2."Vlydaje nam się, że w każdym wyPadku 
personel Ubezpieczalni Społecznej obowią1Zany 
jest do uprze,imego traktowania ubezpiecz.o
nych. 

3. Wiemy, że Ubezplieczalnia boryka się z 
różnymi trudnościami, ale wiemy ~ei, że w ra
mach obecnie istniejących warunków może 
i powinna dbać przede wszystkim 0 dobro pa
cjenta. 

Neugebauer Józef a, nl. Reyrnonta 15 
W tysięc11 zl,, Mctleclw E1.wenia, ul. Li
manowskiego 34 - 30 tysięcy zl., Botf
niak Stanisław, ul. Purt11Za.ncka 41 -40 
tysięcy zl., Gebauer Wacław, ul. War
szawska 1 - 5·0 t1.1s. zl .. Maiwr Stan„ 
ul. Czerwonej Ar·mii 24 - 100 tys.zł., 
Antczak Edward, ul. 1Varszawska 7 -
'20 tys. zł .. Nowicki Feliks, ul. Moniusz
ki 41 - 50 tys. zl., vfoly1iska Francisz
ka, ul. Cz. Armii 48 - 10 ty.'J. zl., Ii.u
nicki Jan, ul. 1Varszau·ska, 9 - 'R,O tys. 
zł.. Libisze11..'slxt Jó;::,efa .. ul. M. Konop
nickiej 1 - 1/20 tys. zł., Lesifis1•i Marian, 
ul.Cz. Armii 19 - 5(} tys. zł,, Zasina Rn 
:·a..lia, ul. Limanowskiego 16 _.:._ 10 ty
siec·11 zl .. T.11rlmisin1,'. F re fon, ul. Knściusz 
ki 11-20 tys. zl., Królewska Helena, 
ul. Kościuszki 7-20 tys. zl., Gąsiorkie
wicz H„ ul. Politdniowa. "/ - 15 tys. zl., 
Piesik Jłiag·dalena, ul. Warszawska 12-
5 tys. zl. 

Ponadto za inne wykroczenia uka
rani zostali: 

Jankowska St. vz. Warszm1'ska ! -
100 tys. zł., Łuczak Stanislav;a, ul. Pu
łaskiego 8 - 20 tys. zi., Brykowski Jmi, 
ul. Moniuszki 19 -250 tys_ zl., Nawak 
Teresa, ul. Pulaskiego 3 - 10 tys. zł., 
Górczy{iska llforia_, ul. Kościuszki 6 
10 tys. zł. 
Surowe to kary, a1e może będą ostrze-
żeniem dla innych. K. 

STRAŻNICY OBOZU KONCENTRACYJNE
GO NA MAJDANKU PRZED SĄDEM 

Z W. ·1 e dz a m y M u ze u m M ,. e1· s k ,. e ~pr~~~ ~k~~~::ió:.L~~~::k~~ r:;~~;z:~~~ 
zu koncentracyjnego na Majdanku skazał 

Jakuba Rometscha na 8 lat więzienia, Wil
śli dość licznie zwiedzają Zamek. Jest helma Becka na 10 lat więzienia oraz Ericka Zamek, w którym _ mieści się nasze l wiele innych egzotycznych ptaków i 

Muzeum Miejskie w stylu polskiego zwierząt. 
renesansu jest pięknym zabytkiem. w dziale historyczr·ym naczelne mi~j
Szczególną uwagę zwracają s~lepie:iia I sce zajm~je buława hetmańska krola 
sal na parterze oraz strzeln1ce, Jak row- Jana III i portret Samuela Lmdego -
nież oryginalny star; kominek. ~wórcy słownika polFJki.ego, artystycznie 

nadzieja, że do jP.sieni Muzeum zdoła Reffbacha na 6 lat więzienia. 
uzyskać jeszcze wiele ciekawych ekspo-
natów, rozproszonycl: po prywatnych ZJAZD ENERGETYKOW PIĘCIU OKRĘGOW 
domach. 

Kustosz przyjmuje dary i depozyty W dniu 4 czerwca rb. rozpoczął się w Ol-

W dziale przyrodr..ic~.ym Muzeum znaj- wykonane modele zamku, modele kro
duje się wiele ciek~nvych ekspo111atów: sien ręcznych i mechanicznych, ręcznie 
biała foka, wytępiony już przez szczu- malowane widoki kościoła fiw. Mateusza 
ra wędrownego szc~ur śniady, kolibry 1 i kościoła ewangelickego sprzed 100 

lat, oraz różnego ·rodzaju dokumenty, 
związane z rozwojem i życiem Pabianic. 

można więc z całym zaufaniem powie- sztynie zjazd techniczny pięciu zjednoczeń 
rzyć mu nawet rodzinne zabytki. energetycznych. W zjeździe biorą udział e-

Muzeum Miejskie mogą zwiedzać 11ergetycy okręgów; szczecińskiego, gdańskie. 

grupy szkolne i wycieczkowe codziennie go, pozna1lsldego, bydgoskiego i olsr!lłyńskie-
od godziny 9-ej do H-ej w dni po- go. • 1.i.„ • • 

wszednie, po uprzednim porozumieniu 
Ostr11n1 korir.ent Na specjalną uwagę zasługuje sala 

akademl
·a egzotyki. Jest to dar doktora W. Eich

lera. Widzimy tu posążek bożka mu-

Na porządku obrad znajduje się sprawa 
się z kierownictwem Muzeum. . . . . . 

1 
• • 

We ·wtarki i czwartki od godziny 17 aormallzacil 11011 1 rozdz1em1 wysokiego nap1ę-

Zakonspirowana 
„„ .w niedzielę dn. 6-go czerwca o godz. 

11-ej odbędzie się, zamykająca Tydzień Ligi 
Lotniczej, uroczysta akademia w sali kina 
„Robotnik". 

Tymi słowy zakomunikowaliśmy naszym 
czytelnikom o mającej się odbyć uroczystości., 
opierając się na przysłanym nam komunika
cie Komitetu Obchodu Tygodnia L. L. · 

Ponieważ lotnictwo polskie cieszy się szcze 
gólną sympatią całego pabianickiego ~połe
czeńsf.wa, więc o oznaczonej godzinie (nawet 
(kilkanaście minut przed) zebrała się kupa 
narodu przed klnem. 

Niestety - było ono zamknięte na t.zw. 
„cztery spusty". Po dłużsŻym kołataniu uka
zała się w oknie jejmość w szlafroku i oznaj-
111iła autorytatywnie, że akademia odbędzie 

się właśnie w kinie „Polonia". . 
Zawstydzeni omyłką pobiegliśmy pędem, 

rumieniąc się w duszy na samą myśl, że wej
dziemy do napełnionej sali i wszystkie gło
wy zwrócą się w naszą stronę z niemym wy
rzutem w oczach. 

Nie wiem, czy niestety, czy na szczęście 
- podwoje kina „Polonia" okazały się rów
rueż zamknięte. Bezowocn:e dobijała się do 
nich większa grupa młodzieży - tych naj
wiekszv.~h entuzjastów lotnictwa. 

Zjednoczeni wspólnym pragnieniem ci 
spod „Robotnika'' i ci spod „Polonii" - na 
próżno oczekiwaliśmy na otwarcie drzwi, tu
dz.ież akademU. Może odbyła się o pierwszej, 
tj. o trzynastej, może o piętnastej, a może ... 
w ogóle się nie odbyła? 

żarty na bok. Nie wątpimy, że tak po
,._,ażna instytucja, jak Liga Lotnicza nie po
zwoli sobie na f:gle. Niewątpliwie przyczyny 
opóźnienia, względnie przeniesienia akademii 
do innego lokalu, były poważne, ale dlaczego 
nie powiadomiono o tym sympatyków L. L. 
za pośrednictwem prasy? Klim. 

WYDAWCA· Wnie.w Knmit"" PPR w f~odtf 

Dział ogłoszeń, ul. Piotrkowska 55, tel. 111-50. 

rzyńskiego, kostiumy kapłanów - leka
rzy i czarodziejów. instrumenty mu
zyczne oraz szereg masek murzyńskich. 

Muzeum zaczyna cieszyć. się powo
dzeniem. Nietylko mkdzieź, ale i doro-

do 20 oraz w niedziele od 11 do 14 Mu- j cia oraz zagadnienie sąsiedzkiej współpracy 

zemn otwarte jest dla wszystkich. pomiędzy sosiadującymj okręgami energetycz-

Telefon Muzeum: Zarząd Miejski w nymi. 
Pabianicach nr. 66, wewnętrzny 29, ·Y.;tJ;;c&l>·~· ''"~· ~ " 
czynny jedynie w dni powszednie od 8 PCK ZAPEWNI OPIEKĘ SANITARNĄ ZWIE-
do 15. M. J. DZAJĄCYM WYSTAWĘ ZIEM 

ODZl!SKANYCR 

Zycie · sportowe Pabianic W celu zapewnienia opieki sanitarnej 

01:wiedzającym vvystawę Ziem Odzyskanych, 

wrocławski oddział PCK zatrudni na cias 

Niedzielny mecz o mistrzostwo kl. A nych pozycji. Na wv1·óżnienie w druzy-- trwania wystawy dodatkowo 200 os6b. Steć 
rozegrany między P. T. C~ a Z. Z. K. I nie P. T. C. zasługują Wlazlowicz - punktów sanitarnych obejmie całe miasto, 

zakończył się wynildem rernisOWJ71:1· prawo.skrzydłowy, ~ill~r -: obrońca ~ szczególnie dworce, tereny v;ystawowe i kwa
P. T. C: w swym nor.~alnym ~kł~dzie bramkarz - Szyma!lf'.ln, ktory łapał oo tery. Dwa ambulanse objazdowe będą stale 

p
1 
rzew~zało_ l?rtzez,, w1ę1r~zą czętsc. gry, po~o1 ~vyb mekezu .. Gboscd1 urdatbowatł ohd po- gotowe do niesienia pomocy w poważniej-
ecz meumieJę nosc wv orzvs ama sy- raz .:1 ram arz i ar zo o ra ee mcz- h dl 

tuacji podbramkowych· zadecydoiwała o nie obrona. Gra obu zespołów do prze- sz~.c wypa rnch. Na terenie wystawowym 
remisie. rwy ospała i niecielrnwa. „b urządzona będzie izba chorych i namiot 

Do przerwy Z. z. K. zdobywa ze P. T. C. uzyskawszy remis ma w dal- opatrunkowo-wypoczynkO'\vy, W nam1oc1e 

strzału Jóźwika pr~:n·ntdzenie, potem w szym ciągu szans~ zdobycia mistrzo- tym będą stale wyświatle przezrocza, obrazu

ostatnich sekundach pierwszej połowy stwa kl. A. Sędziował c·b. Ręciacki bar- jące rozwój i działalność PCK na Ziemiach 
Grabski wyrównuje. Po przerwie atak dzo dobrze. Zn.interee0wanie :meczem b. Odzyskanych. .., .. , .; 

P. T. C. zaprY..'paszczn. wiele murowa- duże. Wid%•',-,1./ :;koło 5 tysięcy. ----·----------·----

M.R.N. w Zduńskiej-Woli protestuje 
przeciwko antypolskiemu stanow~sku papieża 

„Miejska Rada Narodowa m. Zduń
skiej Woli na pos:iedzenlu swym odby
tym w · dniu 28 maja 1948 roku, wy· 
raża protest przeciwko stanowisku Pa
pieża Piusa XII, kwestionujące słusz
ność naszyeh granic na Odrze 1 Nysie. 

protestuje przeciwko pobłażliwc.ści Pa 
pieża w stosunku do zbrodniarzy nie
mieckich :i wyraża największe zdziwie
nie, że cierpienia narodu polskiego nie 
znalaz1y należytego zrozumienia u gło 
wy kościoła katolirkie~o". ________________ ._. __ ~ __ ,,,_ __________ __ 

Czytajcie „Głos Pabianicki" 

Ogłoszenia drobne 
SKRADZIONO kartę rozpoznawczą 

palc?wkę: lrnrtę rejestracyjną, rowero· 
wą 1 leg1t. fabryczną, Patykowski Jó
zef. · 7S~P 

DALECKA Jadwiga, zam. w Piotrko
wie, zagubiła dowód wydany przez Za 
rząd 1\fiejski w Piotrkowie. 219-g 

Dr K. GAJEWSKA, asystent kliniki 
gfuekologiczno-położniczej, Uniwersyte 
tu Łódzkiego, choroby kobiece, przy
była. Przyjmuje ul. Pfotra Skargi 33, 
m. 6, godz. 18-20. 114-k 

...... ____ .....,_.,_.. ___ --...i5'""~-"'-~- ~„ •• ,.&„ ............ --•• ~----------
K„m!1~1 R0 rl 0 k„v lny RP.d. I Adm . l'lJ.ii. P 1 ołrk riw<k11 116. Telefony: Red<iklM Naei. 216·14 . . Sekretariat 254-2!. Red. nocn11 172-31. 
Konto PKO VII 1505. Zakł. Graf. R. S. W. „Prasa". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za 1ermlnowy drnk ogloszeń. 
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stało · się zadość r d li 

I 
i tym s-owi nie udało się wygrae z Polonią •---------------=-•111--„•••W-lnl& Łuć zapomina o kryciu łącznik a gości I Polo· Wypady Polonii są rzadkie, ale ka2dv jest ŁKS 111rzela teraz w niebo. Celuje .,, tym 

Me<:z o mistrzostwo Ligi - Polonia (Warsza nia pmwadzi \:O ze strzału prawego łącznika. groźniejszy od ŁKS-u - szybszy i każdy me- .Janeczek i to 51przed samej bramki gośd. 
wa) - ŁKS przyniósł zwycięs:wo Polonii 4:2 ŁKS stara się wyrównać ale chociaż pewien maJ kończy się strzałem. Po przerwie ŁKS gra z kulejącym Hogan· 
(2:1). czas pozosta1e na polowie warszawiaków - O NANIE dorfem, który ipod koniec pierwszej połowy 

" k d NARESZCIE WYR Vv · do~„ał kon•uz,11'. Początek drugiej' połowy 
Polonda - Borucz, Pruski, Gierwatows.ki, vram a nie pa a. 37 · · · t zału = " 

Szc a „ ki ,v·. I ki B ki " b C d . b' d 1 kibice minuta przynosi wyrowname ze s r . przynosi dwie ładne interwenci~ Borucza. W. 
z wms • 1sn ews , rzozows , .... a ę· -- o to za po ama ia o ą Łącza i gra rozpoczyna się na nowo, gra ju>t 5 minucie Baran bardw ładnie„. 11ymuluje 

da, Wilczyński, Wołosz, Szularz, Ochmański. C'lerwonych i zaciskają zęby. o wiele ostrzejsza. Pełen publiczności stadion ciężką kontuzję, ale szybko ipowraca do aie' 
ŁKS - Szczurzyński, Włodarczyk. Kopera, ŁKS na silę chcEl_ strzelić bramkę, gra na zaczyna wrzeć. W 10 minucie prawy łącznik bie, aby przestrzelić rzut wolny. 

Luć I, Karolek, Sołtyszewski, Hogendorf, Ba- połowie czarnych, ale wszystkie akcje nib Polonii przyziemnym strzałem zdobywa znów NAPIĘCIE WZRASTA 
ran, Janeczek, Pietrzak, Łącz. Ma ;a wvl<:ończenia. Upływa 25 minut gry. prowildzenie dla czarnych koszul 2:1. Atmosfera na boisku i trybunach staje si• 

~~d~~~~ooil:n~~~m. ·~-=-~---~--------------~----~-----~----· ~zbu~~n~~~~~~~ni~ą Wołosz i Szularz, dla ŁKS-u Ł"CZ i Janeczek. wa•dzew 2:1 (1:0) scysje. Jedni drugich chcą legitymować. Po· 
Sędzia p. Dabert z Poznania. - wstaje nawet awantura ,w kitórej interweniu'! 

www w ie milicja. W ogólnym zamęcie niep05trzed:e· 
nie Janeczek w 10 minucie wyrównuje ecore. M iędzyipańs~wowy MPcz o mistrzostwo Ligi międ<zy krakowską I uzyskuje przez pierwsze 25 mln. przewagę, na 2:2, ale 11 trzał był, niestety, ze spalonego. 

mecz me mógl· „Garbarnią" a „Widzewem" zakończył się zwy- zdobywając w 17 minucie wyrównującą bram- Sędzia przepuszcza to jedJnak iplazem • 
. by zqromadz1ć więceJ cięstwem „Garbarni" w stosunku 2 : 1 (1 : O). kę przez Fornalczyka. Później ŁKS przygniata, Polonia tyUco bro· 

widzów na stad.anie Bramki dla „Garbarni" zdobyli: Górecki 19 minut później, po pr<zeboju Nowaka, piłkę ni się. Mija 30-ta minuta. Staje 11ię j<ll!lne, że 
mż W<:zoraiszy men i Ignac.zak, dla „Widzewa" - Fornalczyk. otrzymuje Ignacz~~ i strzela zwycięską bram- teraz· kto pierwszy strzela bramkę, ten zejdziE> 
Polonia ŁKS, . . . . , . . kę dla „Garbarm'. z boiska jako zwycięzca. ŁKB jakby 'Z tego do· 
qclyż po prostu zabra· W druzyni~ zwycięsk;ej wyrozml się Rako- Składy drużyn: „Garbarnia" - Jakubik, Ra- brze sobie zdawał sprawę, obs•tneliwuje bram 
klo mie'sc i siedzą· ~'l.Y. w obronie ~~az !"'0wak V: ata~u. w. ~ru- koczy, Stiwa, Bieniek, Las1ewicz, Kaliciński, kę Borucza, ale cóź, Hogendorf marnuje dwi~ 
cy.eh i stojących. Jak z".'nie „"."1dzewa nai tepszymi byli: Marcmiak, Parpan, Górecki, Nowak, SkrzyńS>ki, Ignaczak. główki, Łącz przestrzeliwuje. W 34 mi:nucifl 
okiem 5ięqnąć głowa C;chock1 1 Fornalczyk. „Widzew" - U~as, Kopaniewski, Wolanik, pada ta trzecia bramka, ale dla,„ Polon.ii! 
przy głowie. · Prowadzenie zdobyła „Garbarnia" JUŻ w dru- Stempel, Konarski, Słaby, Sadowski, Fornal- Strzela ją Wolo11z. W 44 minucie SzuJ-arz 'IMta· 

Rozpoczyna się qra giej minucie gry ze strzału Góreckiego . Do czyk, Cichocki, Gbyl, Marciniak. nawia wynik, 11trzelając czwa.rłil 1 ostatni• 
ŁKS rusza z. kopy· przerwy wynik nie uległ zmianie, a gra stała 1 Sędziował ob. Dublas'lewski. Widzów około bramkę. 

włosku - Boruc: 
bramki nie ma. 

ta. Bramka wo.si na na słabym poziomie. Po zmianie pól „Widrlew" 2.000 tys. Sędzia Daibert z Pom\anla. 

rzuca s;ę, zamęt ale _..,.._ . .--~~--~--------------------------------------------------

- O, Polonia mizerna - ktoś mówi na 
trybunie. Gierwatowski będzie miał robotę 
Istotnie atak ŁKS napastuje uparcie. Rzut WOJ· 

ny Baran prze5trzeliwuje. Wszystko to się 
dzieje w ciągu pierwszych 3 minut. ŁKS gra 
pod wiatr. 

asperc.zak miał na deskach 
reprezentanta Eurony na meczu z USA - Matdlocha, ale mecz przegrał 

W 8 minucie Szczurzyński ladnif' broni I 
niweczy szybki wypad czarnych. Teraz gra 
Polonia. 

POLONIA PROWADZI 1 :O 
11 minuta. ŁKS egzekwuie rzut rożny i wy-, I 

twarza się sytuac.ja b. niebezoiecrna dla go· I 
spodarzy. Z ipustej bramki pilkę wvkonu ie w 
ostatniej chwili Kopera. Więcei z qry ma Po: 
lonia. W 16 minucie bramkarz tKS wyb egl 

KATOWICE (obsł. • nia. Kasperczak: miał u przeciwnika mistrza dek w wadze pół-ś-redniej. Sląsk wyst~ił beJ. 
wł.). - W niedzielę~ CSR i reprezentanta Europy MajdJocha, Szy· Matlocha w wadze piórkowej, który jest kon 
rozegrany został w l mura - Netuke. tuzjowany. Oprócz Szymury, który był naj· 
Katowicach między- Na}leipszym ip i ęściarzem w druźynie cze- lepszym pięścia"rzem :i Polaków i walkę nrą 
narodowy mecz bok· skiej był Majdloch, który nie tylko wygrał wygrał z Nekuia, przez t. k. o. w trzeciej 
serski SląBk - Mo· przekonywujące z Kaspe!1Czakiem, -ale udo· rundzie bard'l:o dobrll form~ wykazał Bamr• 
rawy, który przyniósł wodnił, że jest pięściarzem kli!fiy europej; nik, Rademacher oraz Sznajder. Mimo poralt· 
ciężko wywalczone skiej. Obok Majdlocha podobali się prze<"iw- ki nieźle wypadł na tle Majdocha Kasper1 
zwycięstwo ósemce nik Bazarnika - Benes oraz D!ouhos I Haj· czak. 

~ląska 9:7. -------""'·---------------------------

Dz siał Sat~Urnmy s'ę w repreze·ntacji L kk tl . I . I I 
w H ~!eno•v;e . , !t~~~iewy~;~~~~i: m~ e 08 8CI wa czą 0 mis fZOS WO 

··•· wadze muszeJ - Ka· 
Dzisiaj na to rze w Helenowie o godz. 181 &perczak oraz Szy• Słom cze wska zwycięz· a Modero" wn• na 100 m 

odbędzie si ę na 125 km me<'Z zwydęz,ów bie· ,,. mura w półcięi:kiej . "I • 
gu Warszawa - Praga - Warszawa. Zawod')' ...... których organizato· Lekkoatletyczne mi- l i BednaMkim (ŁKS) 11,,5 sek. 1 bieg 400 mtr. 
zapowiadaja się intE>resująco. r1v ~orowadziJi soecialnie na ten mecz z Poz~ A strzostwa drużv:n k~a' Wdowczyk (HKS) 55,4 11ek. przed Dychto P.K~ 

sy A okręgu łódzkie- 56,6 i Wójcikiem (H.KS) 57 sek.1 skok w dah 
/łfis~rzostu;re '"'· A go rozegrano jedynie. Pawłowski (iDKS) 6,91 m (poz4 konkur6 e!&. 

TUR 'lo' dz·) TUR (Tomasza· w) 6·.2 (0·.1) cjach .w niedzielę, po. (ŁKS) 6,53; rzu1 kulą: Grzelskl (DKS) 13,09 m 
~ me~az. w t;obotę wo· przed Owczarlt'iem (ŁKS) 12,39 i Brzóską (ŁKS) L 

w kilku konkuren- 6,97 m) przed Kunem 6,56 1 Pokorowt!kin. 

bee _niepogody zawo ~1 ,76 m1 gkok wzwyż: S7llD.ydtke (PKS) 1,12 ift 
. dy n~e doszły do skut przed Rytychem (ŁKS) 1,67 1 l>urajskim (PKS) 

ku. Pozostałe konku· 1,52 m. 
rencje, jak bieg 1500 

m, 110 przez plotki oraz tyczka. dysk i oszczep 
przełożono na nadchodząq sobotę lub nie· 
dzielę, 

Pięściarze Concordii zwyciężają 9: 1 
W ·towarzyskim s.po<tkanltt :plękiaT6ltim 

Concordi.a (IPiotrkó.w) wy.grał.a z ŁKS-em w 
stosunku 9:7. 

Boruta - ŁKS 4:1 (2:0) 

W niedzielę kluby nie wykorzystały swoich 
moż.liwości przaz mewystawienie pełnej ilości 
zawo<lników do poszczególnych konkurencji. 
Najlepsze wyniki podajemy, jak następuje: l_ioa żużlOUJa 

Wyniki ligc\ve 
Cracovia - Wisła 2:0 (1 :O). 

Legia - AKS 4:1 (2:0). 
Warta - Tarnovia 3:0. 
ZZK - Polonia (Bylom) 2:1. 
Ruch - Rymer 5:1 (2:1). 

~ =- ~ .i#!.~~~~ 

~ 
~ 

::::-~~ 

W Łodzi drużyna zgierska pokonała ŁKS IB 
w stosunku 4:1 (2 :0). 

PTC - ZZK 1:1 (1:1) 
W Pabianicach w ramach mii;trzostw klasy 

Ą spotkali się wczoraj łódzcy kolejarze z PTC 
Mecz zako-ńczył się wynikiem remisowym t :1 
(1:1), co przyniosło w rezultacie pierwsze 
m;ejsce PTC w tabE>li rozgrywek. 

11 

Konkurenc ie kobiece: bieg 100 m: Słom· 
czewska (DKS) 12,7 sek. przed Mo<lerówną 
(AZS) 12,8 sek. i Hofmokl (HKS) 13.8 sek.; rzUt 
kulą: Peskówna (ŁKS) 10,69 m przed ModerÓW· 
ną 9,48 i Hofmokl 8.73 : skok w dal: Nowaka· 
wa (DKS1 5,35 m przed Moderówną 5,16 m i 
Słomczewską 4,95; skok wzwyż: Zakrzewski 
fHKS) 1,37 m przed Peskówną 1,32 i Nowaka· 
wą; rzut 05zcze.pem: Peskówna 28,38 m przea 
Nowakową 24,76 m i Stomczew:ską 17.50 m. ·

Konkurencje męskie: bieq 100 m: Lipow· 
ski (AZS) 11,2 sek. przed Kunem (PKS) 11,:i 

uszkodzeń nie ujawniono. IJst małoletniej 

samobójczyni był napisany przez nią własne. 
ręcznie. Stwierdziła to ekspertyza kaligraficz· 
na. Wreszcie przystąpiono do sekcji. W Zare
czańsku nie było lekarza sądowego, a podczas 
wojny trudno było sprowad·dć fachowca z ja
kiegoś wic;k>1.ego miasta . Sekcję musiał prze
prowadzić miejscowy chirurg, doktór Osi
'JOW. 

Sekcja odbyła się w obecności Płotnikowa. 
Protokół tej sekcji podpisany przez lekarza, 

- Córka za matkę nie odpowiada - spró- ·dziewczynie? rozpaczliwie wyszeptał krótko stwierdzał, że „dziewięcioletnia Tama. 
bował wykręcić się z niepn.yjemnej sytuacji Płotnikow. ra Szarapr'Wówna zmarła na skutek uduszenia 
grubasek. - Patrz, tak,, jak nale:':y uczciwemu r~ 31ę w pętli. żadnych śladów walki ani uszko· 

- Pan chyba dobrze wie, iż Szura i ja ... - dzieckiemu człowil kowi, który spełnia s·~ •Jzeń ciała nie odnaleziono. Pozostawiony list 
zmieszanyr.1 głosem ciągnął dalej Płotnikow ooowiązek, - poważnie i twardo odpov.lfe. ::)Ozwala ustalić, iż wymieniona dziewczynka 
- no jednym słowem, nie mogę prowadzić dział prokurator - bo miłość miłością, • ,;opełniła ~amobójE>two ' 
dochodzen'a przeciv,ko matce swojej narze · ~bowiązek obowiązkiem. Szura, to dziewC'tv· Po zakończeniu tych wstępnych formalnoś
czonej. Pan to chyba najlepiej rozumie! na inteliger.tna i mądra. J .est komsomołką c:1 Płotnikow przystąpił do badań. Pierwszy 

Stary prokurator sposępniał i w zdenerwo.· Sama chyba zrozum·e, że obnwiązek przede 7ostał zbadany stary agronom. Szarapow opo
,\·aniu zabębnił palcami po st'Jle. Wre;,zcie l"rszystkim. Co tu duźo gadać! Musisz natych .viedział Płotnikowowi źe dopiero nad ranem 
'jO krótkiej przerwie, zwrócił się do swego miast przystąpić do sprawy! ~obaczył martwą Tamusię. Gdy wrócił W no-
;iomocnika: I Płotnikow, chcąc nie chcąc, mu$ia1 ~Y do domu, mała siedziała przy stole i coś 

- Słuchaj, chłoprze! - powiedział cichym 1:szcząć dcchodzenit. Przede wszystkim zwie· _Jisała. Na zapytanie dziadka, dlaczego jeszcze 
· przenikliwym głosem - wiem i zgaduję dził miejsce tragicznego wypadku oraz obej nie śpi, Tamusia odpowiedziała, iż musi od· 
NSzystko, ale nie ma innego wyjścia. Musisz rzał trupa. Tamusit wyglądała strasznie. Na .·obić lekc!ę. Szarapow nakazał dziewczynce 
.rowadzić tę sprawę, bo nie ma nikogo prócz lastygłej woskowej twarzyczce dziewczynki , iść do łóżeczka, a sam wt ócił do swego po. 
·iebie. Jeśli ustalis„ że stara istotnie z11wi Nidniały martwe, szer?ko otwart~ ?czy J 'rnju i położ~ł się . Gd:v . s~ę obudził rano za} 

.-. iła ,pociągnitSZ ją do odpo\riedzialności. .Je- śmierć nie mogła zetrzec wyrazu Jakiego~ lrzał do pok01ku Tam•1s1 1 zobaczył wnuczkę 
m zaś okaże się mewinną, natychmiast umo- przeraźenia i strachu ,który wyraźnie odma· wiszącą w pętli. Ciało już skostniało, gdyż 
rzySz sprawę. Polegam na twojej obiektyw- lowywał się w tych dziecinnych oczarh · on.wdopod'Jbnie ramusia po~iesUa się wkrót-
noścl. Zwłoki clukładnie zbadano i ustalono, że ~e po pożegnaniu się z dziadkiem. 
-'Jakże będę patrzył późr.iej w oczy mojejdziewczynka popełniła samobójstwo. żadnych Na stole leżał napisany przez nią lis~ 

D-02614? 

W n;edzielę na torze żui:lowym przy Pla.cu 
9 Maja odbyły 11ię zawody mo.tocyklowe dm· 
żyn ligowych o mi61trzostwo Polski. W ogól· 
nej p~ktacji zes.połowej pierWEze miej5ce za· 
jąl PKM (Warszawa). 

Znów rekord świata ! 
Mac Kenley (Jamajka) u8tanowlł w Ber· 

kley nowy rekord świat.a na 440 yardów (ok. 
402 m) w C'l:asie 46 sek. Nowy rekord jest 
lepszy o? 11tarego o 0,3 11ek. 

- Czy to był ten sam list, który ona pisa
ła w nocy? - zapytał Płotnikow. 

- Owszem, - odpowiedział Szarapow, -
ten sam. Zapamiętałem dobrze jego format. 

- Więc pan jest przekonany o tym, że Ta
musia pisała ten list w domu właśnie wtedy, 
kiedy pan ją widział po raz ostatni? 

- Tak jest · - stwierdził bezapelacyjnie 
agronom. 

W końcu badania staruszek zaczął na n:>wo 
przeźywać swoją tragedię i strasznie się roz
płakał. 

- Niech mi pan sędzia wybaczy - szlochał 

Szarapow, ocierając drżącą ręką łzy ,,_ ale 
proszę mnie zrozumieć, pozostałem sam na 
świecie. Tamusia była moją jedyną pocie. 
chą . . . I ją mi właśnie odebrano ... nibgo 
juź nie mam i nikomu nie jestem już po· 
trzebny . • • Strasznie żyć w samotności tak 
staremu, jak ja, człowiekowi .•• 
Płotnikow bardzo współczuł staruszko

wi, Szarapow zmienił się vr ciągu tych dni nie 
do poznania. Wyglądał n<. zupełnego starca.. 
Z zapadniętych oczu ~yraźnie biła bezdenna 
rozpacz. Młody sędzia śledczy dosk:male rozu
miał, dlaczego Szarapow dąży do ujawnienia 
istotnej przyczyny srruerci swojej Tamusi, 
dlaczego oskarźa Iwanową ·:> to. Psychologicz
nie było to zupełnie jasne i zrozumiale. Szara
pow żądał natyc.irniastoweg-0 aresztowania 
Iwanowej, oburzał się, iź odrazu nie pociąg. 
:U~to jej do odpowiedziąJ.ności. 

(O. c. n.} _ 
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